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itosisnki polsko-niemieckie
w oświetleniu kanclerza Hitlera

B E R L IN , 12. 3. K an c lerz  H itle r  
w ygłosił w  Karlsruhe w ie lką  mo­
wę polityczną., inaugurując kam- 
Danję p lebiscytową. G łówna część 
wywodów pośw ięcił kanclerz uza­
sadnieniu swej polityk i zagran icz­
nej, podkreślając, że idea nokoio- 
wei i rozsądnej współpracy z są­
siadami N iem iec została w cielona 
w życie na jednym  z n a jw ażn ie j­
szych odcinków P rzed  trzema 
la ty  m ianow icie, gdy stosunki 
niem iecko-polskie były jeszcze zu­
pełn ie złe, starał się kanclerz o 
zlikw idow anie przeszłości i udało 
mu się to dzięki zrozumieniu, z 
jakiem  spotkał się u „w ie lk iego  
męża stanu Po lsk i’1. Doprowadzo­
no do powo’ nego zb liżen ia m iędzy 
obu n a^dam i, które zczascin prze 
szło w  porozumienie. Mówca w y­
raża głębokie przekonanie, że po 
pewnym  czasie po obu stronach 
nie będą ludzie m ogli poprostu 
zrozum ieć, skąd się w zię ło  da­
w n ie j pojęcie „tradycy jn e j nic- 
p rzy ja źn i", rzekomo istn ie jącej 
m iędzy N iem cam i i Polska. Uda to 
się oczyścić i znorm alizować at­
m osferę współżycia, z korzyścią 
dla obu narodów. K anclerz w ie ­
rzy, te  z tego stanu skorzysraią 
przedewszystkiem  gospodarstwa 
niem ieckie i polskie, które zna j­
dowały się daw n iej w  stanie god 
nym pożałowania. O to dwa naro­
dy —  ośw iadczył z naciskiem H it­
le r  —  które są rzeczyw istością  i 
mądrze postąpią, jeś li zagospoda 
rują się zgodn ie obok siebie

K anclerz  zapewnił dalej, że 
pragn ie zastosować taką samą 
zasadę na zachodzie, gdzie rów ­
nież musi ustąpić pojęcie „d z ie ­
dzicznej n ienaw iśc i". W ierzy  on 
w  tr iu m f ideału zrozumienia. Ja­
ko nacjonalista niem iecki, dąży 
do syntezy m iedzy prawam i N ie ­
m iec i F rancji, p rzy zachowaniu 
pełnego równouprawnien ia. M ię­
dzy obu narodami leży ciężar 
przeszłości, a le w iekow e walki 
nie mogą trw ać dalej.

Skolei kanclerz przeszedł do 
spraw y rem ilita ryzac ji N adren ji, 
ośw iadczając, że N iem cy m ilczały 
dopóty, dopóki układy F ran c ji 
z innemi państwami m iały cha­
rakter czysto defensywny. Gdy 
Francja  zawarła pakt z Sow ieta­
mi, kanclerz podniósł swój głos 
ostrzegawczy W iem y, czego pra­
gną N iem cy —  dodał, i chciałbym 
w iedzieć, czego sobit' życzy F ran ­
cja  A le  to, do czego dąży bolsze- 
wizm, jest aż nadto dobrze zna­
ne. Z nietajonem  wzburzeniem  
wewnętrznem  H itle r  nakreślił w 
jaskrawych słowach obraz spusto­
szenia N iem iec, jako cel dążeń 
komunizmu.

—  Zapewniam  —  m ów ił H itle r  
—  że nie, ale to bewarunkowo nic 
nie bedzio w  stanie skłonić nas 
do rezygnacji z suwerenności nad 
częścią N iem iec.

Następnie kanclerz zw róci! się 
pod adresem świata z apelem, aby 
p rzy ją ł "jego propozycje ćw ierć-

Mekowegc pokoju N ie  będzie 
w ieczn ie i nie zawsze znajdzie się 
w  N iem czech  ktoś, kto będzie 
m ógł wy stąpić z taką o fertą . Gdy- 

, by propozycja została odrzucona, 
kanclerz nie bedzie je j  powtarzał. 
Wkońcu kanclerz zapewnił hono­
rem swym, że wszystko, co przy 
rzeknie, zostanie wykonane.

P a r t y j n i  n o ż o w c y
kra ja li w rogów partii komunistycznej

W  r. 1931 p. Tadeusz Rosiak 
przechodząc u licą Ząbkowską 
zauważył, jak  jak iś osobnik za­
w iesił transparent kom unistycz­
ny. Będąc członkiem P P S  —  daw­
nej F rakc ji R ew olucyjnej i w i­
dząc trudności w yw iadow cy po li­
cy jnego przy u jęciu  sprawcy, do­
pom ógł mu w  jego  zatrzym aniu.

Senat francuski u c h w a lił
ratyfikację  paktu z Sowietam i

Po zaKciach w Przytyku
aresztow ano 72 osoby

żałobnej uroczystości nie został 
niczem zakłócony’.

Jednocześnie w Radomiu odbył 
się pogrzeb zm arłej od ran Chai 
W inkowskiej. W  przeddzień w  
Przytyku  odbył się pogrzeb zab i­
tego Joska Binkowskiego. Oba 
pogrzeby odbyły się w  zupełnym 
spokoju, co świaddzy o ostirtecz- 
nej likw idacji n iepokojów  w  P rzy ­
tyku.

Strajk w Łodzi trwa
W soboto konferencja obu stron w Warszawie

Urzędowa P. A  T  donosi: W  
zw iązku z poniedziałkowym i za j­
ściam i w  Przytyku, prowadzący 
śledztwo prokurator sądu okręgo­
wego w  Radomiu polecił areszto­
wać i osadzić w  w ięz.en iu  22 oso­
by, oskarżone o czynny udział w 
zajściu

W  środę odbył się w  Przytyku  
pogrzeb zabitego podczas zajść 
Stanisława W ieśniaka. Porządek

P  \RYŹ, 12. 3. N a  plenum Se­
natu odbyła się dyskusja w spra- 
w ie  ra ty fik ac ji paktu francusko- 
sowieckiego. Sprawozdawca ko­
m isji, senator Ie Tocąuer, ostro 
zastrzegł się przeciw ko insynu­
acjom, jakoby pakt francusko - 
sow iecki pozostawał w’ sprzecz­
ności z układami lokarneńskiem i. 
Sprawozdawca podkreślił fakt, żc 
Francja  je s t zw iązana sojuszem z 
Czechosłowacją, która ze swej 
strony zawarła ze Zw iązkiem  So­
w ieckim  układ wzajem nej pomo­
cy. W e jśc ie  w życie uktadu cze­
chosłowacko - sow ieck iego uza­
leżnione jest <>d ra ty fik ac ji paktu 
francusko - sow ieckiego. R a ty fi­
kacja zaś paktu francusko -  so­
w ieck iego w  pewnej m ierze od­
ciąży F rancję , która posiada zo­
bowiązania, w yn ika jące z sojuszu 
francusko - czechosłowackiego.

Lo Trocrjuer poruszył skolei 
konieczność rych łego i spraw ied­
liw ego  uregu low ania  zagadn ie­
nia d ługów  rosyjsk ich  i wyłusz- 
czył stanowisko kom isji spraw 
zagranicznych senatu, ie  hono­

rowanie zaw artego w franeitsko- 
sowieckim  pakcie n ieagresji zo­
bowiązania, w  spraw ie m iesza­
nia się w  spraw y w ev ’nętrzne 
drugiego państwa, jes t nieodzow­
nym warunkiem przyszłych po­
zytyw nych  rezultatów’ paktu fran  
cusko - sow ieckiego. W  kotikluzj i 
sprawozdawca domagał się jed- 
pom yślnej ra ty fik a c ji paktu.

W  im ieniu opozycji senator 
A rm oru ster w yluszczył powmdy, 
skłaniające opozycję do głosow a­
nia przer*wko paktow i francu ­
sko - sowieckiemu, który zdaniem 
opozycji jest n iecelow y i w ręcz 
niebezpieczny Reokupacja N ad­
ren ji je s t p ierwszym  skutkiem 
ra ty fikac ji.

W  głosowaniu, które poprze­
dziła wysunięta przez prem jera 
Barraut‘a kw estja  zaulan ia, sc 
nat w ypow iedzia ł się 231 prze­
ciwko 32 głodom za ra ty fik ac ją  
paktu francusko - sow ieckiego, 
którego defin ityw ne w ejście w 
życie uzależnione je s t  obecnie 
ju ż tylko od położenia podpisu 
przez prezydenta Lebruna.

Jednak kilku osobmkow starało 
się odbić sprawcę zaw ieszenia 
transparentu. W śród nich przo­
dował n iejaki Radżio, który pod­
burzał tłum przeciwko polic ji, a 
pod adresem Rosiaka k rzycza ł: 
„Śm ierć kon fidentow i p o lic j i ! "

Od tego czasu Rosiak był stale 
napastowany p rz°z  szumowiny, a 
•nawet dwukrotnie pobity przez 
kilka osób. wśród których znajdo­
wał się również Radżio. 12 maja 
193-t roku kiedy Rosiak wracał 
późnym w ieczorem  do domu, zo­
stał napadnięty przez trzech <>- 
sobników: Radżio, M arjana K a łu ­
żyńskiego i Zygmunta M ataliń- 
sk itgo. Mimo ucieczki napastn. 
cy dopędzili go i ciężko poranił' 
nożami,

2li m aja 1934 roku ci sami a- 
w anturn icy napadli na A leksan­
dra Przybylsk iego i Kałuszniko- 
wn, Których rów nież ciężko po­
ranili, P rzybylsk i wskutek odnie­

sionych ran zmarł P rzeprow a­
dzone śledztwo u jawniło  spraw ­
ców obydwu napadów i 4 ma.’ 
1935 roku stanęli o r i przed Są­
dem Okręgowym  w W arszaw ie. 
Sąd O kręgow y uznał w inę w szyst 
kich trzech za udowodnioną i 
“kazał: Kałużyńskiego na S lat
więzienia, Rudżio na 3 lata a Ma- 
ta lińskiego na 4 leta  w ięzien ia.

W skutek apelacji oskarżonych, 
3 października 1935 r  rozpozna­
wał sprawę Sąd Apelacy jny, któ­
ry wyrok Sądu O kręgowego za­
tw ierdził. Od tego wyroku wniósł 
kasacje jedyn ie  Kałużyński. Sąd 
N a iw yzszy w yrok  w stosunnu da 
niego uchylił i w  dniu w czo ra j­
szym sprawa znalazła się ponow­
nie na wokandzie Sądu A p e la cy j­
nego.

Sąd A pelacy jny  uchylił w yrok
Sądu O kręgowego i skazał K a łu ­
żyńskiego na łączną karę i po 
zastosowaniu am nestji na 3 lata 
w ięzien ia.

Dram atyczna scena w  łazience

Prysznic z k m  sieczonego
O kru tn a  / e n s i a  porzuconej d n e w c ły n y

Na law ie oskarżonych zasiadła rowski się kąpał, Stawiszyńska. 
w czora j w  Sądzie O kręgowym  odkręciła kurek od kuchenki ga-

Na frontach w Afryce
Propaganda włoska na> tyłach abisyńskich

ŁGDZ, 12 3. Sytuacja strajko^ 
wa w  przem yśle w łókienniczym  
Łodzi i okręgu przem ysłowego 
łódzkiego nie u legła pow ażn ie j­
szym zmianom. L iczb y  stra jku ­
jących  i unieruchom ionych za­
kładów przem ysłowych utrzym u­
ją  się na tym  samym cyfrow ym  
poziom ie.

W  urzędzie w ojew ódzk im  od­
b y ły  się przy  udziale glóv. nego 
inspektora pracy K lo tta  trzy  kon 
fc ren c je  z przedstaw icie lam  prze

mysłu w ielk iego, przemysłu śreJ- 
liego  i zarobkowego, oraz z 
przedstaw icielam i zw iązków  za­
wodowych robotniczych K on fe- 
r e rc je  te doprow aciziły do uzgod 
nienia szeregu spraw- spornych 
i posunęły- znacznie sprawę li­
kw idacji zatargu, co pozw oliło  p. 
K lo ttow i zw ołać wspólną kon fe­
rencję  stron do W arszaw y na 
sobotę. Is tn ie je  nadzieja, że kon­
feren c ja  ta doprowadzi do osta­
tecznego zakończenia strajku.

Krwawe starcie policji
z zabójcam i posterunkowego

W czasie pościgu za zabójcam  
ś. p posterunkowego Kulika, po­
lic ja  otoczyła zagrodę A n drze ja  
Hryciuka, zam. w e wsi N iew olno, 
gm. Guzyny, pow Łuckiego, w-oi. 
W ołyńskiego Hryeiuk był w ie lo ­
krotnie notowany i karany jako 
czynny członek kom unistycznej 
pa rtji Zach. Ukrainy. Zachodziło 
podejrzen ie, iż H ryeiuk  ukrywa 
u siebie zabójców .

Około godz. 4 rano z domostwa 
H ryciuka w yszli trze j ludzie, któ

rzy na wezw anie po lic jan tów  
„ S t ó j ! ! !  P o l ic ja ! ! ! " ,  .odpow ie­
dzieli strzałam i Po lic janci rów ­
nież poczęli strzelać. W  wyniku 
strzelan iny jeden z osobników zo­
stał zabity, dwaj pozostali korzy­
stając z ciemności nocnych 
zb iegli. Okazało się, że zabitym 
jest sam A n d rze j Hryeiuk który 
brał czynny udział w  zabójstw ie 
ś. p post. Kulika. Za zb ieg lvm ' 
dwoma osobnikami wszczęto dal­
szy pościg.

U ec:e cygana o stu twarzach
Niebezpieczny bandyta za kratkami

W  Przeworsku (M ałonolska ) u- 
jęto groźnego bandytę, cygana 
Franciszka Z ielińskiego, który od 
roku przeszło poszukiwany był 
przez w ładze bezpieczeństwa za 
zuchwałe napadv bandyckie w 
w ojew . warszawskiem  i innych 
m iejscowościach kraju Franci-

W ylosowane oony
Funduszu In w es tycy jn eg o

Wc orai wylosowano do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego, u/na- 

zone Nr Nr. 2172. 5(309, 10128, 26529 
33046, 33004 i 38054 we wszystkich 
dziesięciu serjaCh. wypuszczonych na 
podstawie ruzporzad/en:a Ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1033 r 
Wylosowane brmv wykupywane r-a 
przez kasy urzędów -karbowych po 
100 zł. za bon 25-zlotowy

szek Zieliński brał m. in. udział 
w krw aw ej strzelan in ie pod M iń­
skiem Muz w czasie której c ięż­
kie rany odniósł starszy przodow­
nik Kucharski,

U jęc ie  Z ielińsk iego napotykało 
na trudności, ponieważ jest on 
m istrzem  w  charakteryzacji i w 
n iezwykle pomysłowy sposób 
zm ieniał swoją powierzchowność, 
udając chrom ego i t. p. Cygan 
występował ponadto pod fałszy - 
wemi nazwiskami, używając pod­
robionych dowodów na nazw iska: 
W iśn iewskiego, M ajewskiego, Ł a ­
zów -kiego, i S iw ick iego. Wskutek 
rozesłanych te le fonogram ów  i do­
kładnych rysopisów p r? !* ię i'c y , 
zdołano nareszcie, ująć cygana 
o „s iu  tw arzach ".

RZYM , 13. 3 (P A T c ).  Komuni 
kat urzędowy nr. 154. Marszałek 
Badoglio  te le g ra fu je :

Front erytrejski jest w  ruchu. 
Na nizin ie zachodniej tego fron ­
tu oddzia ły  w łosk ie dotarły  do 
rejonu A l-Kandra, radośnie w i­
tane przez ludność. Jeden z od­
działów  trzec iego  korpusu wysu­
nął się naprzód i za ją ł Fonaroał 
Lo tn icy  bom bardują znaczne cku- 
pienia przeciw n ika w  s tre fie  En- 
setkab i w  s tre fie  na południe od 
Kworam .

N r  froncie  »Omalijskim  trwa 
działalność . lotników pom iędzy 
N eg e lli i Add is-Abebą w re jon ie  
jez io r. O ddzia ły  zbrojne szczepu 
G alląA iorana, które poddały się 
w ładzom  włoskim, prowadzą zw y­
cięską partyzantkę, podczas gdy 
szczepy p row in c ji pogranicznych 
grom adzą się dokoła N ege lli, za­
b iegając o opiekę włoską. O rga­
n izacja  Grytorjów i okupowanych 
je s t w toku bez przerw y. Dla 
szczepu D lgod is  utworzono dele­
gaturę królewską w Dziarsa.

N a  froncie  południowym  w pro 
wincj i  Bali trw a codzienna akcja 
lotn ikow  p rzeciw  ośrodkom nie­
przyjacielsk im  arm ji Dedżjaku 
B ejene - M end .

żrodłs, półurzędowe w łoskie do­
noszą, że przednie straże w łoskie 
po w zięciu  Korbeta znajdują się 
w  od ległości 40 km od jez io ra

Asziang i. Korespondenci angiel 
scy stw ierdza ją , te arm ja abisyń- 
ska pod wodzą negusa p rzygoto­
w uje się do boju i że walka jest 
nieunikniona.

O operacjach lotniczych dono­
szą 7. Addis-Abeby, że jeden z sa­
m olotów  włoskich spadł w prowin 
c ji Arussi. Wbzyscy znajdu jący 
się w  nim ponieśli śmierć. W  te j­
że p row inc ji Arussi w jednej z 
najbardziej od ległych  je j części 
w vlądow alo  5 sam olotów włoskich 
których załogi otrzym ały rozkaz 
podjęcia propagandy wśród lud­
ności na rzecz W łoch. W śród za­
łóg  tych znajdow ali się jakoby 
dwaj W łos i: dr. Bora i inżyn ier 
C atagna, którzy przez dłuższy 
czas mieszkając w Ab isyn ji, zna­
ją  dobrze język i m iejscowe. Roz­
poczęli oni ag itac ję  wśród ludno­
ści w ie jsk ie j. P rzyby ł tam w ów ­
czas jeden z w o jow n ików  abmyń 
skich i p rzerw ał tę ag itację . W ło ­
si z trudem zdoła li zbiec, dotarli 
do swoich towarzyszów , poczem 
wszystkie sam oloty w ystartow aly 
spowrotem  do lotnisk włoskich

A gen c ja  S tefan i donosi: P ogo ­
da sprzy ja  operacjom  arm ji w ło ­
skiej. 0»,ros w ielk ich  deszczów 
jeszcze nie rozpoczął się i aż do 
końca ’ czerwca korpus eKspedy- 
cy iny w łaściw ie nie będzie skrę­
powany przez deszcze.

służąca M arja  Stawiszyńska, o- 
skarżona o usiłowanie zabójstwa 
Anton iego Żurowskiego, dawne­
go je j narzeczonego. Żurowski 
przez kilk? lal utrzymywali bliż-

zowej i chciała popełnić sstnobój 
stwo przez zatrucie się gazem

Żurowski, s traszliw ie  poparzo­
ny, ostatnim  wysiłk iem  w o 'i w y­
bił szybę w  łazience i w *zczął

szą znajomość, ze S awiszyńską, I Pi3rm Pośpieszono na ratunek 
w końcu lednuk zen  ał z nia. za- |>onjew at  d rzw i były zamknięte, 
ręczył sie z nną kóbietą i ożeni joizorca ze ślusarzem  w yw aży ł

K iedy  dow iedziała się o tem 
■stawiszyńska, postanowiła ze­
mścić sie pa nim. Zaprosiła Żu­
rowskiego do mieszkania swoich 
chlebodawców w  "czasie ich n ie­
obecności i namówiła, żeby się 
wykąpał. K iedy  Żurowski wyszedł 
z łazienki, rzuciła  się na n iego i 
oblała go kwasem siarczanym 
krzycząc: „T o  jest tw ój śluh
W epchnęła następnie Żurowsk;e- 
go do łazienki, m ów iąc: „T e ra z
musisz zdechnąć"

Ustało io, ,ŻP w- czasie, gdy Żu- ,  sadzie am neU ji

je. Zastano w ijącego  się z bólu 
Żurowskiego, a niedaleko od n ie­
go półprzytom ną Stawiszyńską.

Naskutek poparzenia Stawi-
szvński stracił wzrok.

Sad Okręgowy, któremu p rze­
w odniczył p. sędzia Chawlowski, 
po wysłuchaniu prokuratora Ze- 
remby i obrońcy Staw iszyńskiej, 
adw. Jana Szczerbińskiego, r ska­
zał Staw>szyńską na 5 la t w ięz ie­
nia, darując je j  część kary n « za-

Oszust ogłoszeniowy — Orzeł
S k a za n y  na 4 la ta  w tę z !e n 'a

Ł(M )/ 13.3. W  dniu w czora j­
szym Śąd O kręgowy w  Łodzi o- 
g łosił wyrok w spraw ie głośnej 
a fe ry  ubezpieczeń iowo-pożyczko- 
wej Lc-iba Kubina ve l Leona O na. 
Sąd uznał go w innym  w 38 w y ­
padkach oszustw j skaził go n.i 
łączną karę 4-ch lat w ięzien ia 
oraz 11300 zl. g rzyw ny z zan.ian,t 
na dalsze 2.50 dni aresztu ■ utrutę 
praw  publicznych, honorowych i 
obywatelsk ich  na lat 10.

Fonadto Sąd eofnal „ l  at że laz­
ny" wydany O rłow i i zarządził

natychm iastowe aresztowanie 
zanego na sali sądowej.

ska

w pen edzia łek
w y k ła d y  n» P o litech n łc *

N a Politechn ice W arszawskiej 
obradował w ie lk i senat.

Po sześciogodzinnych obradach 
postanowiono otw orzyć P o lite rh m  
kę w  przyszły  poniedziałek, 10-go 
marca. Decyzję senatu p r z : . ’ .’.ł 
wczoraj rektor W archałowski p. 
min. Awiętoslawskiem u.

Pfc£r?p:> na P a^ztaN
ś. p. W ierusz-KowalsjtUgo

W czora j w  południc odbyła się 
na Powązkach cerc-monja pogrze­
bowa złożenia Jo grobu prochów 
znakom itego artysty  ś. p. A l f r e ­
da W ierusz-Kow alsk iego, zm arłe­
go w  1915 r. w  Monachjum. oraz 
małżonki je go  ś. p. Jadw ig i z 
Szymanowskich, zm arłej w r. 
1916-tym w  majątku M ikoszyn, 
pod Koninem

Po nabożeństw ie w kościele 
św. K aro la  Boromeusza w yn ie­
siono dw ie czarne trumny, za któ 
remi bezpośrednio podążały dzie­
ci, wnuki, oraz rodzina najbl ż-

sza. A  dalej w orszaku żałobnym, 
poza gronem  przyjació ł, kroczyli 
p rzedstaw iciel* świata sztuk p la­
stycznych M ili. W yzn . Rei. i 
Ośw. Publ., Tow . Zachęty Sztuk 
PięKnyeh. Muzeum N a iod ow e  itd.

Konuukt żałobny prow adził 
kanclerz K u r ji m etropolita lnej 
ks. pra łat Choromański w’ asyś­
cie ks. kanoniką Pogorzelsk iego. 
Nad grobem przem ów ien ie żałob­
ne w yg łos ił w ice-prezes Zachęty, 
artysta - m alarz Stanisław  Za­
wadzki.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu  1.3 m arca

Tragczna aodróż „na gapą'*
Śmierć pod kołam i pociągu

B IA Ł Y S T O K  13.3. \Yr pociągu 
idącym z Łap  do Białegostoku 
zdarzył się trag iczn y  wypadek. 
W  jednym  z wagonów  jeenało 
dwóch chłopców „m i gapę“ - 

Gd\ do przedziału  wszedł kon­
duktor. by skontrolować biiety, 
chłopcy, obaw iając się go, wysko 
czyli z pociągu Jeden z nich U-

pndł na tor i rozb ił sobie głowę, 
ponosząc Śmierć na miejscu. Dru 
g i zaś lii-letn i Feliks Arkad 2 
Osuwu, w w oj. lubelskiem, padł 
pud koła pociągu, które obcięły 
mu nogi.

Przew ieziono go do szpitala w 
B iałymstoku, gdzie mitno opieki 
lekarskiej zmarł ‘ •>[

Dewizy: Bclgja S9.55; Ilolandja 
it-U.US; łx»ndyn 26.23; Nowy Jork 
5.27'li; Nowy Jork (kabel) 5.28; 
O sie . 131.85, Paryż 35.01, Praga 
21.C3; Sżwajcarja 173.30; Sztokholm 
135,9u

Obroty7 dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita. W obrotach prywat­
nych: oanknoty dolarowe 5.2 ., 4; ru­
bel zloty -1.84; dolar zloty 0.06Ł ;  
rubel srebrny 1..34; gram czystego 
zlotu 5.0244; murki niem 142.00, 
funty ang. 26.26.

Papiery proceniowc: 7 proc. poż. 
•tahilizacyjna 62.50 (odcipKi po 600 
doi.) 02.75 (w  proc.), 4 proc. 
państw, poż. preinjowa dolarowa 
52.00; 5 proc. konwersyjna 60.25; 8 
proc. L. Z. lian ku Gosp. Kraj. 94.00 
(w  proc.); 8 proc. oblig Banku 
Gosp. Kraj. 04.0" (w  proc.); 7 proc. 
L. Z. Panku Gosp. Kraj. 83.25: 7
PI'Ik blisr. Ranku Gosp. Kraj. 
83.25; proc L. Z. Banku Rolnego 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83.25: 8 pro. L. ż budowlanego
B u i ik u  Go <p. Kraj. 93.00; 5,5 proc 
L. Z, i obi komun. B. G K. 81.00; 3 
proc. L. Z. ziemskie gwarantowane 
doi. 88.00; 4,5 proc. L. Z ziemskie 
serju V 44.50 (drobne odc.nki) 
15.00; 5 proc. L. Z Warszaw’y 57.25; 
5 proc L. Z. V'urs*awy (1933 r.) 
53.i5; 6 proc. oblig. m. Warszawy 8 
1 9 cm. 53.50.

Akcje: Bank Polski 94.00; Lilpop 
9.00; Starachowice 34.25.

Dla pozyczek psuistw owych ttn- 
denejft niejednolita, dla listów -/.« 
stawnych i akcyj przeważnie utrzy­
mana Pożyczki dolarowe w obro­
tni ti prywatnych. 8 proc. poż. 7. r. 
1925 (Dillonowska) 91.00 (w  pnie.); 
7 proc. poż. m Warszawy (M a g i­

strat) 67.63; 3 proc. rerta zi ‘m»ka 
(3.000 zł.) 50.00 (1.000 zł.) 50.50; 
■3 proc. poż. pmmjowa budowlana 
27.25; 4 proc. poż. prem. inwestycyj­
na 55.00

G:EŁDA Z B 3 Ż 0 W A
Notowana za 100 kg. pąrenlca jed

nolita 21.00— 21,60, pszenkr ildera- 
na 20.50— 21,00, żyto 1 standart 12.75 
— 13,00, żyto 11-gi standart 12,50 
— 12.75, owies 1-y st 14.75— 15.25, 
1-A st. 15,00— 10.25, 11-gi st. 14.50—
14.75, jęczmień browarny 15.50—  
15 75, jęcz. II gat. 15.25— 15,50, III  
gat, 15.00— 16.25, gat. lY -ty  14.75—
15.00, groch polny 18— 19, groch 
Yietoria 30—32, wyka 22.50— 23,50, 
peluszku 23— 2-1, seradela podw. czysz 
ezone 22.50— 23.50, łubin nieb. 9.25 
— 9.75, żółty 11.75—12.25, rzepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy 
39,5u—40,50, rzepik letni 40,00—
41.00, rzepak letni 39,60— 4U.50, «i«- 
mie lniane 34.50— 35.50, koniczyna 
czerwona «=ur. oez gr. kan. 115— 130, 
o czjst. 97 proc. 150—170, biała sur. 
6(1—70, f  czyś.. 97 proc. 80— 100 
mak niebieski 62,00 —  64,00, mą 
ku pszenna gat. I-szy wyciągowi. 
34- 36, gat. I-A  32— H, PB  31—32, 
I-C 30— 3L i-D 29—30, II-A  28-29, 
iI-B  26— 28, ri-n 23 50— 24.50,, U-F
22.50— 23.50, ri-G  21.50— 22.50, pa* 
stawna 14.50— 15.50, żytnia wyciągo­
wa 20 50- -21.60, gat. 1-szy do 50 
prnC. 20.50— 21,60, gat. I-szy do 65 
proc. 19.50— 20, gat. L -g i 16— 17, 
radowa 16— 16.50, poSlednia 12 — 
12.50, otręby pszenne grube 12.25—
12.75. średnie 11.25 — 11.75, o„atki* 
11,25— 11.75, żytnie 9.25-9,75, ku­
chy lniane 16 73— 17.25, rzepakowe
14.50— 15. śruta sojowa 22— 22.50.


